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ta 2800 mk. Ogł. 
drobne 1500 mk. 
Toruń za wyraz, tłust, 
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Al najmniejsze ogł. 
15.000 m. Dla za- 
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Ogloszenia 


za wiersznonpa- 
relowy pierwsza 
strona 4200 m., 
druga i trzecią 
500 mk., czwar- 


granicy ceny o 
2000/0 wyższe, 
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Weloury 
Chustki zimowe 


„Spółka Kujawska” s m 


Nowy Rynek 5 


Otrzymała na sezon jesienny: 


Pledy 


Koce wełniane 


Najgłębiej w serca ludzkie patrzą te oczy, które 


majwięcej płakały. 


O republice żydowskiej 


Ukazała się dziwaczna depesza, 
głosząca za „Dziennikiem Gdańskim”, 
że Centralny Komitet Partji Komu- 
nistycznej w Moskwie rozważał „pro- 
jekt utworzenia republiki zydowskiej 
ną Bialej Rusi“. 

Najbardziej oszałamiającym był 
szczegół dalszy, określający terytorjum 
tego nowego państwa. Ma nim być 
„obwód Homla, Witebska i Mińska, 
liczący 600.000 żydów przy 300.000 
innych narodowości“. Jest rzeczą 
wprost niepojętą, jak zdołano wy- 
kroić taki obwód, w którym żydzi 
tworzyćby mogli większość i to w 
dwóch trzecich. Należałoby chyba 
połączyć bez ciągłości terytorjalnej 
same Nalewki kilku miast białorus- 
kich, 


W sjonistycznym „Naszym Prze- 
glądzie* znajdujemy tę wiadomość 
w odmiennej nieco i o wiele prawdo- 
podobniejszej wersji, podane przez 
Żydowskie Biuro Korespondencyjne— 
a mianowicie, że do republiki tej 
wejśćby miały „części gub, kowel- 
skiej i mińskiej, na których mieszka 
300.000 żydów i 500.000 nieżydów*. 

„Przyczyny powstania powyższego 
planu—mówi dalej komunikat żydow- 
skiego biura korespondencyjnego są 
następujące. Jak wiadomo, przed nie- 
dawnym czasem rosyjska republika 
rad uznana została oficjalnie za zwią- 
zek republik radzieckich, wobec cze- 


_ go komisarjat dla spraw narodowościo- 


wych, w którym był także oddział 
żydowski, nie ma nadal żadnej racji 
bytu. Każda narodowość posiada 
w związku republik przedstawicielstwo 
jako jednostka terytorjalna. W ten 
sposób żydzi stracili swe zastępstwo 
w łonie centralnych organów rządo- 
wych. Z urzeczywistnieniem jednak 
planu wyżej wspomnianego żydzi od- 
zyskaliby swe przedstawicielstwo w 
związku republik radzieckich. Kamie- 


W. Rzewuski. 


niew i Stalin wypowiedzieli się za 
powyższym projektem“. 

Z powyższego wynikać się zdaje, 
że żydzi w niedługim czasie, oprócz 
„siedziby narodowej” w Palestynie 
posiądą drugą „ojczyznę”, mniej tra: 
dycyjnie uświęconą, ale pod innemi 
względami o wiele lepszą i dogodniej- 
szą. W każdym razie „mniejszości 
narodowe” stanowić będą w republice 
zaledwie 62.9 proc. a nie 9o proc. jak 
w Palestynie. Jeżeli zważymy, że za 
Palestyną stoi imperjum wielkobrytań- 
skie, za republiką zaś żydowską na 
Białej Rusi stać będą związek repu- 
blik i komuniści całego świata, to bę- 
dziemy musieli przyznać, że żydzi stają 
się potęgą coraz realniejszą 1 konkret- 
niejszą. 

W świetle projektu republiki ży- 
dowskiej, jakże śmiesznemi wydają się 
wywody wczorajszego Naszego Prze- 
glądu*, który operując cyframi o skła- 
dzie narodowościowym partji komu- 
nistycznej w Rosji dowodzi, że żydzi 
stanowią nieznaczny procent wśród 
bolszewików, mniejszy niż Łotysze, 
Litwini, Estończycy i Polacy. 

Ponieważ dawno już mówiono żar- 
tobliwie, że g żydów i I Rosjanin sta- 
nowią główny sowiet, zaś 100.000 
Rosjan i I żyd — armję sowiecką, 
dla kwestji żydowskości bolszewizmu 
ważniejszą byłaby statystyka narodo- 
wościowa nie członków partji komu- 
nistycznej, ale członków ciał nadzor- 
czych, W każdym razie sam pomysł 
republiki żydowskiej na Białej Rusi 
świadczy wymownie, jakie znaczenie 
w Sowdepji mają wyznawcy Mojżesza 
i jak się z ich interesami tam liczą. 

I jeszczę jedna pomyślna dla ży- 
dów wiadomość przyszła z Ameryki, 
to obecny prezydent Coolidge z po- 
wodu żydowskiego Nowego Roku na- 
desłał nowojorskiemu oddziałowi ży: 
dowskiego biura korespondencyjnego 
pismo, w którem powiada, że święto 
to „powinno przypomnieć światu no- 
woczesnemu o długu zaciągniętym 
przezeń wobec narodu żydowskiego 


Xamgarny na garnitury 


Wełny mundurkowe oð 200.000. 
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Syberyny 


i jego zadziwiającej kultury”. 

Niestety, piękna ta róża ma cha: 
rakter raczej idealny, gdy tymczasem 
towarzyszący jej kolec bardzo realnie 
się przedstawia, W tym samym bo- 
wiem numerze »Naszego Przeglądu: 
znajdujemy wiadomość następującą: 
»Jak donoszą z Waszyngtonu, wnie- 
siony zostanie projekt, aby kwotą 
obliczana była nietylko według kra- 
jów, jak dotychczas, lecz według na- 
rodowości. "Np. jeżeli kwotą dlą 
Polski wynosi 32 tysiące osób, to 
liczba ta ma być podzielona propor» 
cjonalnie do różnych narodowości 
kraju. 

Redakcja pisma  sjonistycznego 
stara się osłabić cios dopiskiem, po- 
dającym wiadomość w wątpliwość z 
powodu, że dotąd nie prowadzono w 
Ameryce regestracji imigrantów we- 
dług narodowości. Wiadomość, oczy- 
wiście, potrzebuje jeszcze potwierdze- 
nie, ale przyznać trzeba, że byłaby 
ona tylko konsekwentnym dalszym 
ciągiem tego, co słyszeliśmy już od 
dość dawna. Poprzestając na naj- 
nowszych tylko objawach, przytoczy- 
my tu, co p. Niemojewski w N-rze 
672 „Myśli Niepodległej” pisze o me- 
morjale, złożonym w miesiącu ubie- 
głym rządowi naszemu przez grono 
Polaków amerykańskich z p.p. dr. 
Fronczakiem i adwokatem Kościńskim 
na czele. 

»Na miejscu naczelnem postawiono 
palące zagadnienie naszej emigracji za 
Ocean. Rząd amerykański, pomimo 
tendencji wstrzymywania nawały emi- 
grantów do Ameryki, wskutek panu- 
jącego tam kryzysu, okazuje dużo 
względów Polakom, którzy wyrobili 
sobie doskonałą opinję, jako robot- 
nicy rolni. Ale w całych Stanach 
Zjednoczonych budzi poważne zanie. 
pokojenie gromadny napływ z Polski 
żydów. Ci ostatni stanowią żywioł 
wysoce niepożądany, potęgując w kra- 
ju,atmosferę spekulacji i wiążącą się 
z nią organicznie drożyznę. W wielu 
miastach zaniepokojenie ustąpiło miej- 
sca wyraźnym objawom niezadowole= 
nia. W innych mamy do czynienia 
wręcz z antysemityzmem. Znowu w 
innych kwestja żydowska idzie już 
wyraźnie po linji rozwoju kwestji mu- 
rzyńskiej, chińskiej i japońskiej, — 
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Sukna kolorowe 
Flanelety 
Wełny szlafrokowe 


Wełny sukniowe 


Podszewki jedwabne 


„Jefiry koszulowe 


Płótna kresowe lniane. 


z tą jednakowoż różnicą, że, część te` 
niechęci do żydów spływa równocześ- 
nie na Polskę. 

To też memorjał kończy się ostrze- 
żeniem, że o ile rząd polski nie przed- 
sięweźmie radykalnych środków celem 
ograniczenia emigracji żydowskiej, 
amerykanie będą zmuszeni rozwiąząć 
sprawę po swojemu, postawiwszy ją 
na ostrzu noża. Lecz taki epilog od- 
bije się zarazem na emigracji rdzen- 
nie polskiej.. A zarazem ucierpi przez 
to całokształt stosunków między oby- 
dwoma państwami. 

Nie potrzebujemy dowodzić, że 
ograniczenie emigracji żydowskiej z 
Polski nie leży bynajmniej w naszym 
interesie i że cios, jaki zapowiada wia» 
domość z Waszyngtonu, spadłby nie 
tylko na żydów, ale i na nas. Bar- 
dzo słabą byłaby pociecha, że i w 
Ameryce na naszych żydach się po- 
znano. 


Zarządzenie ministerjum skarbu. 


Na skutek polecenia Min. Skarbu 
z dnia 17/VIIL 23 r. do L. D. P. 
8027/11/23 Izba Skarbowa podaje do 
wiadomożci, co następuje: 

Ministerstwo Skarbu zarządza, aby 
celem dokonania potrąceń podatku 
dochodowego przy wypłacie uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, łącznie z dodat- 
kiem drożyźnianym, poczynając od I 
września do końca roku 1923 ustala- 
no stopę procentową podatku, w ten 
sposób, że w stosunku rocznym obli- 
cza się tylko tę wysokość uposażenia, 
która przypada do wypłaty w dniu I 
sierpnia b. r. względnie o ile chodzi 
o pracowników pobierających wyna- 
grodzenie z dołu w dniu 31 lipca b. 
r, pozostałą zaś wysokość przyimo- 
wano jako wynagrodzenie jednora- 
zowe. 

Ewentualny procentowy dodatek 
drożyźniany, wypłacony oddzielnie w 
ciągu miesiąca już po dokonaniu wy- 
płaty poborów, należy traktować jako 
wynagrodzenie samoistne, od którego 
należy potrącać podatek według stopy, 
procentowej, przypadającej od tego 
wynagrodzenia samoistnego, obliczo- 
nego w stosunku rocznym. Zasada 
ta ma zastosowanie również przy 
obliczaniu podatku wrazie wypłat 
dodatków drożyźnianych, w ciągu 
miesiąca sierpnia r. b. 

Przykłady: 

1) Prawnikowi, którego perjodycz- 
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ne wynagrodzenie miesięczne wypła- 
cone w dniu I sierpnia b. r. wyno» 
siło 2.000.000 mk. wypłaca się według 
tejże kategorii płacy w dniu I wrze- 
śnia b. r. wynagrodzenie miesięczne 
w wysokości 3.000.000 mk. 

Ustalenie stopy procentowej. 

Perjodyczne wynagrodzenie mie 
sięczne według wymiaru z miesięca 
sierpnia w wysokości 2000000 mk. 
obliczone w stosunku rocznym wy- 
nosi 24.000.000 mk., pozostaje jako 
wynagrodzenie jednorazowe 1.000.000 
marek, razem 25.000.000 mk. 


Stopa procentowa rocznego do- 
chodu 25.000.000 mk. według skali 
obowiązującej w trzecim kwartale 
1923 r. (Dz, U. R. P. M poz. 482) 
wynosi I,4'/, wobec tego potrąca się 
przy wypłacie wspomnianych 3 000.000 
mk. podatek w kwocie 42000 mk. 


Temu samemu pracownikowi wy- 


| 


płaca się w dniu 15 września samo- | 


istny dodatek drożyźniany w wyso- 
kości 2.000:000 mk. od którego to 
wynagrodzenia, obliczonego w stosun- 
ku rocznym (24. 000.000), stopa procen- 
towa wynosi 1,4'/, czyli służbodawca 
winien potrącić od tego wynagrodze 
nia dodatkowego podatek 28000 mk. 

2) Pracownikowi który zajmuje 
stopień służbowy wyższy. od zajmo- 
wanego w dniu I sierpnia b. r. wy- 
płaca się w dn. I września b. r. wy- 
nagrodzenie miesięczne w wysok. 
4.000.000. 

Ustalenie stopy procentowej. 

W stopniu służbowym według któ- 
rego wypłaca się wynagrodzenie mie- 
sięczne w wysokości 4.000.000 mk, 
wynagrodzenie miesięczne w dniu I 
sierpnia b. r. wyrażało się w wyso: f 
kości 2.500.000 mk., które obliczone 
w stosunku rocznym wynosi 30 000.000 
Różnicę między 4.000.000 a 2.500.000 
mk. stanowi wynagrodzenie jednora- 
zowe w kwocie 1.500.000, razem 
31.500.000. Stope procentowa od 
rocznego dochodu 31.500.000 według 
skali obowiązującej w trzecim kwar- 
tale 1923 r. wynosi 1,7'/,. przeto przy 
wypłacie wspomnianych 4.000.000 mk. 
potrąca się podatek w kwocie 68.000 


w wypadku, gdy temuż pracowni- 
kowi w ciągu miesiąca września wy- 
placa się dalsze wynagrodzenie tytu- 
łem samoistnego dodatku drożyżnia - 
nego — należy celem obliczenia sto 
py procentowej podatku „postąpić w 
sę jak podano w przykładzie 
ad 1). 

3) Pracownikowi najemnemu, któ- 
rego wynagrodzenie tygodniowe płatne 
z dołu, wypłacone w dniu 31 lipca 
Br wynosił 500.000 mk. z powodu 
doliczenia dodatku drożyżnianego— 
wypłaca się w dniu 31 sierpnia b. r. 
wynagrodzenie tygodniowe w wyso- 
kości 1.000.000 mk. 

Ustalenie stopy procentowej. 

Perjodyczne wynagrodzenie tygod: 
niowe według wymiaru z dn. 31/VII 
b. r. w wysokości 500.000 mk. i obliczo- 
ne w stosunku rocznym (500 000 X 52) 
wynosi 26.000.000 pozostaje, jako wy- 
nagrodzenie jednorazowe mk. 500.000 
razem 26.500.000 mkp. 


Prudhomm izmy i i abderytyzmy. 


II. 


Obecnie Polska ma swojego żywe- 
go Prudhomm'a, który jednak nie jest 
czysto komiczny, a jest tragikomiczny. 
Oto niektóre z .jego swoistych po- 
wiedzeń: 

— Szukałem wojska: szukałem dla 
siebie łatwego powietrza, łatwej pracy 


wojskowej, Dano mi wszystko do 
rąk. 

— Zdolności, temperament, do- 
świadczenie nabyte — dawały mi 


łatwość pracy; co więcej, dawały mi 
łatwiejsze powietrze. Moi panowie, 
pracę tę opuściłem, opuściłem ją zu- 
pełnie! 
A jednak: 
— Co do siebie, panowie, prosząc 
o pamięć, proszę zarazem o wielki, 
wielki odpoczynek, bym mógł łatwem 
Posce odetchnąć. 
Dziś, jak sobie mówię, staję 
się obywatelem wolnego i łatwego 
powietrza, 
Dalej: 
— Tysiąc trąb jerychońskich bu- 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Stopa procentowa od rocznego 
dochodu 26 500.000 mk. według skali 
obowiązującej w trzecim kwartale 
1923 r. wynosi I 70/, wobec tego po- 
trąca się przy wypłacie wynagrodze- 
nia 1.000000 mk. podatek w kwocie 

17.000. 
- Dyrektor Izby 
w z. (—)Kabec. 


Zgodność z oryginałem stwierdz. 
Naczel. Urzędu M... 


Prezydent -- Symbol. 


(Z okazji podróży Prezydenta). 


Wśród jasnych, kryształowo czy- 


stych postaci, jakiemi chłubić się mo , 


że odrodzona Polska, jedno z pierw 
magie miejsc bezsprzecznie zajmuje 

Stanisław Wojciechowski, prezy- 
Pa: Rzeczypospolitej. Przeszłość je 
go, jak i teraźniejszość dają tego 
bardzo wymowne świadectwo. 

Jako młodzieniec entuzjasta o go- 
rącem sercu i wzniosłym ideale rzu 
cił się w niebezpieczny wir radyka- 
lizmu społecznego. Wszakże los nie- 
jako silną ręką wyrwał goz kuźni 
doktrynerskiego radykalizmu, gwałtem 
przenosząc z Francji do Anglii czyli, 
z ośrodka wrzeń rewolucyjnych do 
środowiska społecznego, które, staw- 
szy się urzeczywistnionym ładem 
społecznym, stwarza najzdrowsze, naj- 
bardziej zdolne do walki o byt typy 
ludzkie. Wieloletni pobyt w Anglii 
z gruntu przekształcił umysłowość mło- 
dzieńca. 

Otaczająca go rzeczywistość an- 
gielska szeroko otworzyła mu oczy na 
te prawdy, z których, niby ze źródeł, 
płynie potęga państwa nowoczesnego 
i dobrobyt społeczeństwa, Środowisko 
społeczne — jak mówi socjologia — 
decydująco oddziaływa na wytwarza- 
nie typów ludzkich; jednostka jest 
w znacznej mierze wytworem środo- 
wiską. 

A środowisko angielskie, pełne jaśni 
i świeżości społecznej, nie zna moral- 
nych mikrobów chorobotwórczych, jest 
niewątpliwie najzdrowsze w Europie. 
Społeczeństwo angielskie tem właśnie 
odznacza się od społeczeństwa lądu 
europejskiego, że jest wybitnie chrze- 
ścijańskie, żywi wyjątkowy kult dla 
tradycji jako potęgi socjalnej, jest za: 
razem uosobnieniem dążeń nowo- 
czesnych, wielbicielem pozytywnych 
czynów,„zaś wrogiem pustych słów, 
wreszcie doskonałym wzorem  urze- 

czywistnionej od wieków zgody spo- 
lecznej. 

Te właśnie bezcenne wartości du- 
chowe angielskiego środowiska spo- 
lecznego wchłaniała w siebie polska 
szlachetna, wrażliwa natura młodego 
wychodźcy, Stanisława Wojciechow- 
skiego, to też gdy wrócił do kraju, 
odrazu jął się pługa pracy społecz- 
nej. 

Ten zbawienny wpływ zaznaczał 
się zawsze i zaznacza się obecnie, 
gdy został pierwszym obywatelem 
Państwa, we wszystkiem, co pan pre- 
zydent w życiu swem wyrazi, czynem, 
słowem i piórem. 


rzyło, nie mury wroga, bo tam się 
koń śmiał z tych trąb jerychońskich, 
lecz moją duszę... Trąby jerychoń- 
skie... syczały, jak płaz pełzający .. 

— Trąby  jerychońskie... gadały 
o condominium z rusinami... psuły 
powietrze belwederskie swoją obec- 
nością. 

— Niemen był jednym z węzłów 
psychicznych, który stał się tem 
straszniejszy, że należało przypuszczać, 
że mógł nie mieć i mostów. 

— Muszę się przyznać, że kładę 
w takich razach pasjanse i, gdy jes- 
tem bardzo niespokojny, wybieram 
najłatwiejsze, żeby się udały. 

— Zwracało wówczas uwagę, że 
w niektórych częściach dawnej Rosji 
istnieją {akta dokonane, uskutecznio* | 
ne rozbieżnością tam przedstawicieli 
wielkich mocarstw. 

— Nie można chcieć ucałować 
kogoś w twarz, gdy on ci prezentuje 
odwrotną stronę medalu swego ciała. 

— Głupota tego kłamstwa i oszus- 
twa! Dlatego tak mię to przeraża, 
iż może ona świadczyć o głupocie ca 
lego narodu. 

Dosyć! Zauważymy tylko, że abde 


Z jego dzieł pisanych, z jego pracy 
twórczej zwłaszcza na polu spółdziel- 
czości z jego przemówień publicznych, 
wyziera czysta dusza polska, tak ide- 
alnie harmonizująca w myślach i i uczu- 
ciach z duszą narodu; wyziera umysło- 
wość nowoczesnego europejczyka at- 
toramentu angielskiego, myślącego 
i działającego wedle najlepszego ży- 
ciowego wzoru; wyziera duchowy typ 
wierzącego chrześcijanina, widzącego 
w Kościele katolickim nietylko zba- 
wienie dusz, ale ostoję ładu społecz- 


'nego państw nowoczesnych; wyziera 


aaa Lorca 


myśl szczerego demokraty, miłującego 
zarówno wszystkie stany, ale przede- 
wszystkiem lud pracujący; wyziera 
duch wielbiciela czynu pozytywnego, 
który przekształca stare ustroje na 
nowy, doskonalszy ład drogą współ- 
pracy wszystkich stanów narodu; wy- 
ziera serce miłośnika zgody spolecznej, 
żywo odczuwającego tę prawdę socio- 
logiczną, że pokój społeczny oparty 
na porozumieniu klas, jest niezbędnym 
warunkiem rozwoju narodów. 

Stanisław Wojciechowski tedy ja- 
ko Prezydent Rzeczypospolitej, jako 
żywy symbol Państwa Pplskiego, cie- 
szy się powszechną czcią w narodzie 
naszym, ale nadto co najważniejsza, 
jako uosobienie doskonałego wzoru 
Polaka nowoczesnego, jako zrozu- 
miały dla każdego symbol najlepszego 
syna odrodzonej Polski, cieszy się 
powszechną miłością zarówno wśród 
światłych obywateli kraju, jak i miljo- 
nowych rzesz ludu polskiego. 

Ks. prof. Al. "Wójcicki 
Poseł na Sejm. 


Odezwa do szkół i do dzieci 
polskich. 


Straszliwa katastrofa nawiedziła 
sympatyczny i przyjazny naród 
japoński. Ofiar, które postradały ży- 
cie, liczą na miljony. Między ofiarami 
wielka liczba przypada na dzieci. 
Wszak jakaś wycieczka, złożona z 600 
dzieci, zasypana została w tunelu, 
przez który przechodziła. Można so- 
bie wyobrazić rozpacz rodziców po 
takiej stracie i wielką dla narodu ja- 
pońskiego klęskę. 

Dzieci polskie powinny przez szko- 
ły być powiadomione o tej straszliwej 
katastrofie i powinny wziąć udział 
w smutku i żałobie rodziców iapoń: 
skich, by gremialnie wyrazić temu 
sympatycznemu i nam przyjaznemu 
narodowi głębokie współczucie swych 
młodocianych serc. 

Szkoły polskie wszystkie w całym 
kraju winny w jednym oznaczonym 
dniu i godzinie urządzić obchód ża- 
łobny, złożony z przemówień o Japonii, 
o narodzie japońskim i o tej straszaej 
katastrofie, która tak nielitościwie ten 
naród dotknęła. 

Dzieci polskie wraz z personelem 
nauczycielskim powinny pod wyra- 
zami współczucia położyć swe podpisy, 
a tak wypełnione arkusze przesłać mi- 
nisterjum oświaty z tem, aby drogą 
urzędową wręczone zostały rządowi 
japońskiemu. 
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Wyimki z „Nie - Boskiej“ 
(Wybrał Charia). 


1. Przechrzta. Bracia mot podłe, 
bracia moż mściwż, bracia kochani, ssaj- 
my karty Talmudu, jako pierś mleczną, 
pierś żywotną, z której siła i miód pły- 
mie dla nas, dla nich gorycz i trucizna. 


Nawet drobne ofiary, dzieci polskie 
złożyćby mogły dla ulżenia dołi dzieci 
japońskich. "Wszak Japonja zaopie- 
kowala się dziećmi polskiemi, wraca- 
jącemi z Bolszewji do kraju rodzin- 
nego, więc należy się jej odwdzięczenie 
ze strony naszej. Pozatem propono- 
wany przezemnie udział dzieci pol- 
skich w żałobie japońskiej zbliży j jesz- 
cze bardziej oba zaprzyjaźnione i sym- 
patyzujące ze sobą narody. 

Wincenty Trojanowski 


Dziekan wydziału humanistycz- 
nego Wolnej Wszechnicy Polsk. 

Wszystkie pisma polskie proszone 
są o przedrukowanie tej odezwy. 


Wiadomości pożyteczne. 


Jak ochronić bieliznę? 

Niejedna z młodych gospodyń 
domu martwi się nietrwałością bie- 
lizny. Ledwo to uszyte i zrobiono, 
a już się drze! 

Widocznie tak jest wszędzie, gdyż 
w jednym z niemieckich pism pro: 
fesor dr. Sommersheim podaje rady 
fachowe, statystycznie potwierdzone, 
jas długo nosić się winno bieliznę. 

Zdaniem jego 12 koszul, z dobre- 
go materjału, powinny wystarczyć na 
Io lat. Wylieza on, że bieliznę przy 
tygodniowej zmianie używa się mniej- 
więcej co I2 tygodni, a staranne pra- 
nie do 50- krotne, znosi lniany ma- 
terjał bez roboty. 

Naturalnie pranie ręczne. Maszy- 
na do prania, wałki i deski, szczotki 
niszczą tkankę bardzo szybko. 

Również unikać trzeba silnych 
środków chemicznych, mianowicie ta- 
kich, które służą do bielenia bielizny. 
Używać ich można ostrożnie, płukać 
bieliznę starannie i dodawać do wo- 
dy antichloru, a skutek szkodliwy 
będzie bardzo mały. Profesor S. je- 
dnej jeszcze rady udziela. Miano» 
wicie naprawiać bieliznę! Każda ma- 
ła dziureczka niezacerowana w czas, 
to największy nieprzyjaciel, umiejętnie 
naprawionej dziurki nikt nie zobaczy, 
a przetarte miejsca przeciągnięte siat- 
ką wytrzymać mogą długo. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 
WARSZAWA, 11. IX. 


Funt angielski 1.129.000 
Dolar 249.000 
Frank szwajcarski 43 900 
Frank francuski 13.900 
Korona czeska 7.440 
Korony austrjackie (100) 353 
Marka niemiecka 0.006 
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rytów również przerażala głupota De- 
mokryta. 

A może raczej cały Naród jest 
jedną wielką Abderą, on zaś, ten nasz 
tragikomiczny Monsieur Joseph Prud- 
homme, — „Demokrytosem? Samo 


| przypuszczenie takie byłoby abdery- 


| 


tyzmem. Sensus communis Narodu, 
mający za sobą spółgłos Kościoła, nie 
myli się! 

Niezrównanym, choć tendencyjnym 
abderytyzmem była zapowiedź przez 
rząd Sowietów — sądu nad Papieżem. 
Pominąwszy w niej jad tendencyjno- 
ści, abstrahując odeń, abderytyzm tej 
zapowiedzi wydobyła na jaw i wyciąg- 
nęła ku słońcu oczywistości humory 
styka irancuska, a z nią polska i świa- 
towa, wkładając w jamę ustną bolsze- 
wika następujące zapytanie: 

— Poczemu to Gospod Bog so- 
tworił mir, nie trebuja ot nas sowieta? 
— Dlaczego to Pan Bóg stworzył 
świat, nie zażądawszy naszej rady? 

Tak, Sowiety są nadbogiem, od 
którego nie tylko Papież, ale i Bóg 
powinien zawsze żądać »sowietac. 


Niewyczerpanem źródłem abdery- 
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tyzmów jest pragnienie dobra na zie- 
mi — bez Boga. 

Wytknął je, streścił i napiętnował 
Mickiewicz w znanym czterowierszu, 
godnym wypisania złotemi głoskami 
i rozmieszczenia w miljonach egzem- 
plarzy po wsiach i miastach: 

Mówisz, niech sobie ludzie nie kochają Boga, 
Byle im była cnota i Ojczyzna droga. 
Głupiec mówi: niech k e źródło wyschnie 
[w górach, 
Byleby mi płynęła woda w miejskich rurach. 

Rekord abderytyzmu wzięli futu- 
ryści wszelkich odmian. Któż zdoła 
prześcignąć takie »futuro brednie «, jak: 
»But w butonierce«, » Gwiazdy w EE 
kus, »Niebiosa na półmisku< it. p.? 

Ale to są bezsensy, poniekąd sen- 
sowne, bo rozmyślne, by epatować 
burżuazów. 

Oto zaś wiązanka kwiatów abdery- 
tyzmu mimowolnych, wyrosłych samo- 
chcąc na niwie prasy, zwłaszcza w 
dziale reporterji: 

Grupa wojskowców pisze w liście 
do Redakcji: 

— Uprzejmie prosimy za pośrednic- 
twem Pańskiego poczytnego pisma 
oświadczyć naszą wdzięczność... — 
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Co niesie dzień? 


Dziś: Imienia N. M. P. 
Słow.: Radzimira. 

Jutro: Filipa m. 

Wschód słońca o g. 5.9 

Zachód o g. 18.3 

Wsch. księżyca o g. 

Zachód o g. 19.2, 
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Podziękowanie. Żarząd Włocl. 
T-wa Wspom. Biednych wraz z Opie- 
ką Domu Sierot przy ul. Biskupiej 
mają zaszczyt najuprzejmiej podzię- 
kować Szanow. Ofiarodawcom za hoj- 
ną ofiarę w sumie 2.000.000 mk,, zło: 
żoną na sieroty celem uczczenia ś.p. 
Aurelji Górskiej, oraz W-nej Dyrek- 
cji cukrowni Brześć-Kujawski za za- 
opatrzenie Domu Sierot w cukier. 


| WRZESIEŃ 


6.58 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 
>= 


Z Harcerstwa. Odprawa wszyst- 


+] U 4 D 
g| |288 ER RE: Kierunek i | | kich członków komendy chorągwi 
JEJECEJEKEJEFEA szybkość męskiej odbędzie się w środę, dnia 
Ę E CEE Eh 3 2T kóry” 12 b. m. o g. 20 ej w lokalu komendy. 
Mo ARS EO = w mtr/se 
ai zes kolan Pó Jarmark. Jarmark we Włocławku 
10 | 21 56,5 | 15,5 | 0 | c—0 odbędzie się 13 b. m., jarmark w Ło: 
| A" WACZU adaa GAGI do 25 b. m. 
1| 7| 58,0 | 11,9 u | 30|- co r i A 
rż Tainy skład cukru i spirytusu 
u |13| 50,0 |: 20,5 20,8 | 2 @| c—0 w Rypinie, wykryła policja i skon- 


fiskowała 210 butelek wódek i 238 
klg. cukru. Właściciela, Iszajewicza 
(zapewne „Abrama lub Joska — przyp. 
red.) oddano pod sąd. 


Z sądu. Sąd Pokoju I. Okręgu 
skazał Przywieczerską i Cholińską, 
mieszkanki wsi Machnacz, za fałszo- 
wanie mleka na 1.000.000 mik.'*kary 
i 4 dni aresztu, oraz zasądził kosztów 
procesowych 100.000 mk. od każdej. 
Ta sama kara spotkała Sieczyńską, 
mieszkankę Górnego Szpetala. 


> taka różnica? Informują 
nas, że kilo żyta kosztuje 3000 m 
kilo zaś chleba 7000 mk. Różnica | 
przeto wynosi 4000 mk. Jest to sta- 
nowczo za wiele. 


W dniu 10 września najwyższa tem- 
peratura wynosiła 24,30, najniższa 5,39, 
*Opadu nie było. 


Egzaminy na świadectwo z klas 
ech i 6-ciu rozpoczynają się w Gim- 
qnazium Państwowem Ziemi Kujaw- 
skiej d. 17 września o godz. 16 min. 

30. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
a ddsdnie kancelarja Gimnazjum od 
godz. 12-tej do 14-ej. Do podania 
należy dołączyć metrykę, krótki opis 
życia, posiadane świadectwa szkolne 
i dwie niepodklejone fotografje, wła 
anoręcznie podpisane. 


Ziazd strażacki. W dniu 16 
"września r. b. odbędzie się w mie- 
ście Aleksandrowie Kujawskim dziel- 
"nicowy zjazd strażacki z ćwiczenia- 
mi konkursowymi dla okolicznych 
straży pożarnych: m. Aleksandrowa, 
m. Ciechocinka, m. Nieszawy m. Ra- 
ciążka, Służewa i Lubania 

Drugi taki zjazd odbędzie się w 
Osięcinach w dniu 23 września r. b. 
dla straży pożarnych: m. Osięcin, m. 
'Radziejewa, m. Piotrkowa Kujawskie- 
go, cukrowni Dobre, Byczyny, Szo- 


Echa napadu. 8 b. m. dokona- 
no napadu na dom Antoniego Szcze- 
rzyńskiego. Przodownik policji re- 
jonu Lubień Leśny, kiedy tylko zo-. 
stał zawiadomiony o napadzie, wy- 
słał natychmiast patrol w kierunku 
uciekających bandytów i w krótkim 
czasie osaczył ich ze wszystkich 
stron. Bandyci dobyli broni, co 
jednak nie pomogło, bo już dzielna 


stki, Starego Radziejowa, dla Pło. | policja miała ich w swoim ręku. Są, 
wiec, Woli Skarbkowej, Ruzki i Sa- | to oddawna poszukiwani: Tadeusz 
dlna. Podlacki, herszt, Roman Jankowski 

Zwrot aktów sądowych. Do i Ignacy Wesel. Nałożono im kaj- 


danki i w krótce znaleźli oni od- 


"Sądu Okręgowego został łane 
a ppt ps kom poczynek za kratkami. 


z Rosji 4 skrzynie aktów: sądowych, 
które zostały wywiezione podczas 
wybuchu wojny. Akta te dotyczą po- 
'wiatów: włocławskiego, nieszawskie- 
g0, kutnowskiego, gostyńskiego i ło- 


Pogryziona przez psa. Pies, 
własność Wawrzyńca Zasady, pogryzł | 
Katarzynę Zielińską. Policja spisała 


wickiego. protokół. 

Wieczór taneczny. Wieczór Zastępstwo. Na czas urlopu 
-taneczny akademików koła „Cuiavią* į doktora miejskiego, zastępuje go 
odbędzie się 15 września o g. 9 w ! lekarz p. Osmólski. 
sali Gimn. Realn. 

Pożar. W nocy z 7 na 8 wrześ- 


Ze Sportu. Zapowiedziane na 
-sobotę 8 b. m. zawody piłki nożnej 
"między „Kujawianką* a „Soakołem* 
nie odbyły się z powodu nieprzybycia 
ma boisko druż. „Kujawianka*, 

Czym to tłumaczyć, czy niedy- 
spozycią członków, czy też lekcewa- 
żeniem publiczności? 


nia wybuchł w zabudowaniach Hoł- 
tyna, mieszkańca wsi Sędzin, pożar. 
Spalił się dom, obora, stodoła i cały 
plon tegoroczny. Policja wiejska pro- 
wadziła akcję ratunkową. S 
wielkie. 
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powiedzieć: prosimy o pomieszczenie 

wyrszów naszej wdzięczności... 

— Policja odmówiła aresztowania 
jej (agitatorki socjalistycznej) i zo- 
stała wypuszczoną na wolność. — 
Szczęśliwa policja! Została wypuszczo: 
na na wolność przez agitatorkę... i 

— Cały budynek (młyna elektrycz- 


nego) w oka mgnieniu stanął w ogniu, 
niszcząc doszczętnie urządzenie mły- i 


— Policja kradzież wykryła i zwró- 
ciła poszkodowanemu. — Zwróciła 
kradzież... 

— Przyłapano złodziejaszków, ode- 
brano rzeczy i osadzono pod klu- 
į czem, — Biedne rzeczy! 

i W nekrologu pewnego obywatela 

„błogosławionej pamięci“ czytaliśmy: 
„Pogrzeb odbył się w... i tamże po: 
chowany*. 

Na wystąwie przemysłowo - rolni- 


na i maszynerji. — Osobliwy bu- | czej we Włocławku, wśród ekspona- 
ddynek! tów podziwiano piramidy, ułożone 
— Przyczyną (odmowy przez wito- | z rolek, zawierających maść „Uni- 
cum“ — „wroga nagniotków*. Tłok 


jest dążenie, aby pieniądze, odjęte 
od ust urzędnikom, poszły drogami 
okólnemi na poparcie akcji wyborczej 
r, ‘centrolewu. — Szczęście, że mamy | Otóż w przepisie używania tego środ- 
walutę papierową! ka przeciwnagniotkowego znajduje 
— Nadmieniona (narzeczona) zo- j się uwaga: „Zwracamy uwagę, ażeby 
stała trafiona (przez narzeczonego — | maść chronić od zdrowego ciała!” 
z rewolweru) w skroń, wyzionąwszy | To znaczy, że zdrowe ciało mogłoby 
natychmiast ducha. — Naprzód wyzio- | zaszkodzić maści. 
nęła ducha, a dopiero potem... Casus abderiticus w notatce prze- 
— Sprytnego kombinatora oddano ciwpaskarskiej, 
do rozporządzenia p. sędziegó śled- „Podwyższajcie, 
czego, którego też natychmiast areszto- | wyższeni. 
«Nano. — Biedny sędzia! „Po co zachęcać robotników, kup- 


koło tych piramid był taki, że nag: 
niotkowicze, którzy właśnie tam się 


sowców podwyżki płac urzędniczych) | 
| cisnęli, byli w  niebezpieczeństwie. 


a będziecie pod- 
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TELEGRAMY. 


Likwidowańie zatargu 
' włosko-greckiego. 
PARYŻ 10.9. Pat, Na dzisiej- 
szem popołudniowem posiedzeniu 
konferencji ambasadorów przyjęto 
do wiadomości odpowiedź grecką 
oraz notę rządu włoskiego, następnie 
zaś omawiano szczegóły techniczne. 
związane z przyjęciem przez Grecję 
noty włoskiej z dnia 7 
rencja ambasadorów kontynuować 
będzie obrady jutro przed południem. 


Narady ministrów 
angielskich. 
BORDEAUX 11.9. (Pat). W nie- 
dzielę odbyła się dłuższa narada po- 
między lordem Curzonem a premje- 
rem Baldwinem w Aix- les - Bains. 
Obaj mężowie stanu obradowali nad 


b. m. Konfe- 


szczęśliwem załagodzeniem  zatargu | 


włosko - greckiego, jak również nad 
sprawą odszkodowań. 


Z Ligi Narodów. 
Nowy sędzia—lrlandja w Lidze 
Narodów. 

GENEWA, ro.LX. Zgromadzenie 
Ligi Narodów wybrało na dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu nowe- 
go sędziego do Trybunału Międzyna- 
rodowego w Hadze w miejsce zmar- 
| jego sędziego z Kuby Da Bustamante. 
| se tajnem głosowaniu wybrano 34 
głosami na 42 oddanych głosów, sę- 
dziego związku brazylijskiego Pessoa, 
który był prezydentem Republiki bra- 
zylijskiej i brał udział w paryskich 
rokowaniach pokojowych. 

Potem Zgromadzeni Łigi uchwa- 
lilo w imiennem głosowaniu na pod- 
stawie sprawozdania delegata łotew- 
skiego p. Meyerowicza przyjęcie Irlan- 
dji do Ligi Narodów. Głosowanie 
odbyło się imienne. Irlandja została 
w myśl wniosku Komisji przyjęta jed- 
nogłośnie jako 63-ci członek Ligi Na- 
rodów. 

Delegacja irlandzka pod przewod: 
nictwem pierwszego delegata Cosgra- 
va zajęła natychmiast wśród burzli- 
wych oklasków całego zgromadzenia 
swoje miejsca. 


Nowe grożne zjawisko 
w Japonii. 


Wulkan Fudżijama i wyspa 
Oszimo. 


LONDYN, 11 września. 


traty | Z Tokio donoszą, że w Japonji panuje 


ogromne zaniepokojenie z tego po- 
wodu, że Święta Góra oi oz + EPO ONO (0 Z RAE e a iaa 


ców, giełdziarzy itp. do zniżenia cen?... 

Wszak apelujemy do nich już pięć 
lat beznadziejnie. Raczej zawołajmy 
do nich słowami Pisma: Podwyższaj - 
cie, a będziecie podwyższeni! 

„Dalej, panowie, w górę! Po co 
obdzierac ludzi po trochu, skoro mo: 
żecie obedrzeć wszystkich do naga 
odrazu? Czy wam kto przeszkadza? 
Po co brać za cukier 40,000, skoro 
można go podnieść do czterech mil- 
jonów? Po co taka wstydliwa uczci: 
wość?.. Podwyższajcie, a będziecie 
podwyższeni! 

„Dalej, w górę, panowie posiada - 
cze! Tam na wysokościach ujrzycie 
wspaniały, dolarami oblepiony drąg, 
u którego wierzchołka zwisać będzie 
błyszczący brylantami i perłami stry- 
czek, po którym pomożemy wam 
dojść do raju wiecznej giełdy, gdzie 
zaznawać będziecie wiekuistych roz- 
koszy podwyższenia. Podwyższajcie, 
a będziecie podwyższeni!* 

Iście abderycki biblista! 
Ewangielja mówi: „Kto się pod» 


I pisze będzie poniżon*. 


Jeszcze przypadek abderytyżmu 
ludowego, zupełnie świeży. 


3 


najsłynniejszy wulkan japoński, który 
od czasu trzęsienia ziemi był spowity 
chmurami, z chwilą wypogodzenia się 
ukazał się w zupelnie zmienionej 
formie. Ta zmiana w ukształtowaniu 
Świętej Góry, oraz okoliczność, że 
znów jest w pełni czynny wulkan na 
wyspie Oszimo w pobliżu Yokohamy, 
która ta wyspa po trzęsieniu ziemi 
znikła pod wodą, a obecnie nagle się 
wyłoniła z fal oceanu wzniecają 
obawę, że proces nowego kształto- 
wania się wybrzeży japońskich jeszcze 
nie jest zażegnany. Na amerykań- 
skich wybrzeżach oceanu Spokojnego 
szalał wczoraj orkan, który pochłonął 
liczne okręty, sejsmografy amerykań- 
skie notowały wczoraj nowe trzęsienia 
ziemi w pośrodku Japonii. 


Nurkująca wyspa. 


PARYŻ 11.9. Pat. »Matin« dò- 
nosi, że wyspa Oschima, którą w 
czasie trzesięnia ziemi pokryły fale 
morskie, znowu się wynurzyłą. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


X Donoszą, iż słynny klasztor na 
wyspach sołowieckich na Białem Mo: 
rzu spłonął doszczętnie. 

x Według urzędowych danych 
rosyjskich, w ciągu pierwszych 7-miu 
miesięcy r. b. zamknięto w Rosji so- 
wieckiej 60 cerkwi, 2 klasztory i 14 
domów modlitwy. 


x W bieżącym miesiącu odbędą 


|się w guberni smoleńskiej wielkie 


r 
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manewry armji sowieckiej. Na ma- 
newrach będą obecni Trocki i Ka- 
mieniew. 

x W ubiegłym tygodniu miały 
miejsce w Moskwie masowe areszto- 
wania śród sier dawnej inteligencji i 
burżuazji. 

X Marszałek Franchet d Esperay 
opuścił Paryż udając się do Jugosławii 
na uroczystość inauguracji cmentarzy 
wojskowych armji francuskiej na 
Wschodzie. 

X Olbrzymi pożar zniszczył całe 
koza Cavaleda w Hiszpanii. 
Ogień rozszerza się na dalsze okolice. 


X Korespondent berliński „Pra- 
ger Zeitung* dowiaduje się, że "wła- 
dze niemieckie w zagłębiu Ruhry 
otrzymały ostatnio instrukcje w spra- 
wie ograniczenia taktyki biernego 
oporu. Wedlug iniormacji korespon- 
denta, likwidacja oporu niemieckiego 
w Ruhrze nastąpi niebawem. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


W drodze powrotnej z pastwiska 
gromadzkiego, z pośród stada krów, 
zginęła jedna. Strapiony właściciel 
jei, włościanin, szukał jej daremnie 
przez dwa dni. Wreszcie znalazł ją 
dnia trzeciego martwą, leżącą w ro- 
wie do góry kopytami. Skręciła kark 
wskutek nieszczęśliwego upadku, 
Gospodarz sprowadził na miejsce wy- 
padku przedstawiciela policji dla 
spisania protokułu. Albowiem byl 
przekonany święcie, że będzie mógł 
pociągnąć właściciela rowu do od- 
powiedzialności sądowej i uzyskać 
odeń odszkodowanie. 

— Bo po co kazał rów kopać?! 

Niestety, przedstawiciel policji mu- 
siał pozbawić nieszczęśnika tej słomki 
nadziei, której tenże, ratując się z toni 
klęski, uchwycił się kurczowo. 

Analogicznie, ktoś inny mógłby 
żądać odszkodowania od właściciela 
koniczyny, na której wzdęłaby się 
i pękła krowa, wpędzona tam szkod- 
nicko... 

Zresztą, abderytów jest poczet 
nieprzeliczony. 

X. Charszewskt, 


uroczystości jubileuszowych 
w Jędrzejowie. 


(Dokończenie). 

Uroczo wyglądała w Jędrzejowie 
noc z'soboty na niedzielę 26 sierpnia, 
Pomimo, że niebo słotą się mroczy, 
napływające wciąż rzesze ludu okalają 
kościół poklasztorny, rozkładają się 
gromadkami, wyśpiewują pienia reli- 
gijne.  Kompanje wadle możności za- 
bezpieczają sobie przepędzenie nocy: 
jedni się tloczą po korytarzach, kruż- 

nkach, przybudówkach; drudzy uda- 
ją się na wsie okoliczne z -prośbą 
o nocne przytulenie; inni wreszcie 
wprost pod gołem niebem przepędzają 
noc w błogiej nadziei powrotu pogody. 
W niedzielę już o świtaniu rozjaśnia 
się niebo, zapowiada się ładny po- 
godny dzień. Od wczesnego rana 
przybywają świeże tłumy pątników 
pod przewodem kapłanów. Po dro 
dzę od miastą i stacji do Klasztoru 
przewijają się pobożne gromady, Toz- 
legają się wesołe uroczyste tony 
orkiestr kompaniinych, rozbrzmiewają 
podniosłe śpiewy rozmodłonych pąt 
ników. 

Niedziela 26 sierpnia w Jędrzejowie 
wypadła wprost wspaniale. Dzień ten 
pozostanie na cale życie pamiętnym 
dla wszystkich uczestników w uro- 
czystości.  Zgromadziło się około trzy 
stu tysięcy ludzi przybyłych z blizka 
i zdaleka. Kompanij z feretronami 
iinną asystą kościelną stanęło około 
stu pięćdziesięciu. Księży z diecezji 
przeważnie sandomierssiej i kieleckiej, 
a także z sąsiedniej Małopolski, prze- 
szło stu pięćdziesięciu wzięło udział 
w jubiłeuszowem obchodzie. Uro- 
czystość uświetniło swoją obecnością 
siedmiu biskupów, jeden opat i trzech 
infułatów, a mianowicie: JE. ks. arcy- 
biskup Józef Teodorowicz ze Lwowa, 
JE. ks. biskup Adam Stefan Sapiecha 
z Krakowa, JE. ks. biskup Marjan 
Ryks z Sandomierza, JE. ks. biskup 
Augustyn Łosiński z Kielc, JE. ks. 
biskup sufragan Anatol Nowak z Kra- 
kowa, JE. ks. biskup suiragan Karol 
Józef z Przemyśla, JE. ks biskup su- 
fragan Paweł Kubicki z Sandomierza, 
ks. Teodor Magiera opat Cystersów 
że Szczyżyca, ks. infułat Wądolny, 
archipresbiter Kościoła P. Marji w Kra- 
kowie, ks. infułat Teodor Czerwiński 
proboszcz z Chęcin, ks. infulat Bogu: 
mił Czerkiewicz, oficjał z Kielc. 

W kościele poklasztornym Św. 
Wojciecha 1 błog. Wincentego Ka- 
dłabka w niedzielę jubileuszową od- 
prawiały się msze św. bez przerwy 
od godz. 5 rano. Wybitni kazno- 
dzieje wygłosili okolicznościowe ka- 
zania o godzinie 8 i 10. O godz. II 
rano odprawiono cztery sumy ponty- 
fikalne i wygłoszono cztery uroczyste 
kazania. W kościele samym celebro 
wał ks. biskup Sapieha, a podniosłe 
nastrojowe kazanie o obowiązkach 
spółczesnego polaka wygłosił świetny 
mówca kościelay, ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz. W prezbiterjium zajęli miej- 
sca przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojewoda kielecki, starosta 
Jędrzejewski, delegaci sejmiku i in- 
nych urzędów. Porządek w kościele 
i na zewnątrz utrzymywały straże 
ogniowe z Olkusza j z Jędrzejowa, 
sokoli i harcerze. Na placu kościel- 
nym z jednej strony celebrował ks. 
biskup Rychs, a rozrzewniające ka- 
zanie o przywiązaniu do kościoła ka- 
tolickiego i o wystrzeganiu się nie- 
bezpiecznych herezyj religijnych wy- 
powiedział ks. biskup Fiszer. Z dru- 
giej strony na placu kościelnym cele 
brował ks. biskup Kupicki, a ksiądz 
biskup Nowak w ujmującem kazaniu 
przedstawił wiernym obowiązki polaka 
katolika. Na balkonie celi błog. Win- 
centego celebrował ks. opat Magiera, 
a ks. Tomasz Nawrocki, jezuita wy- 
łożył wiernym w podniosłem kazaniu, 
jak to błog. patron Wincenty był 
wielkim przed Bogiem i ludźmi. 

Po nabożeństwie pontyfikalnych 
wyruszyła z relikwjami błog. Wincen- 
tego Kadłubka wielka procesja z ko- 
ścioła poklasztornego na rynek w 
Jędrzejowie. Rozwinęły się, wypro 
stowały się długie szeregi krzyżów, 
obrazów, feretronów, chorągi i sztan- 
darów, kroczyły zastępy młodzieży 


REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI 


i bractw, aly . orkiestry, 
ligiinych i społecznych, jak sodalicje 
przedstawicielki 
„grone biskupów i iniułatów, unosiła 
się trumienka z relikwjami Błog.- na 


barkach kleru, i wreszcie posuwały 
się uroczyście - nieprzejrzane tłumy 
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racte! gr : 
występowały: elegacje organizacy) re- 
marjańskie, związek katolicki i ipne, 
zakonów żeńskich, 
długi szereg duchowieństwa, dostojne 


wiernego ludu. Nie brakło także hufca 
górników z Zagłębia Dąbrowskiego 
z majestatycznym sztandarem i z do» 
nośną orkiestrą. Zapełnił się barwną 
powodzią wiernych rynek miejski, 
Spoczęły na wzniesieniu relikwię 
błog. Patrona otoczone dostojnem 
gronem biskupów, infułatów, prałatów, 
kanoników i innego duchowieństwa. 
O strop niebieski z jędrzejewskiego 
rynku uderzyły błagalne tony naro- 
dowego hymnu „Boże coś Polskę”. 
Ks. Biskup Augustyn Łosiński, jako 
gospodarz diecezii kieleckiej i całej 
uroczystości, udzielił błogosławień- 
stwa papieskiego wszystkim uczestni- 
kom uroczystości jubiłeuszowych. Po- 
tem ruszyła procesja w. tymże po- 
rządku z powrotem do klasztoru. 


Wszyscy niezmiernie wdzięczni byli 
opatrzności Bożej, że przez niedzielę 
utrzymała się cudna pogoda po rzeź- 
wiącym deszczu wczorajszym. Sło- 
neczne promienie dodawały niebu ró- 
żanego blasku całej uroczystości, a 
osobliwe wielkiej procesji. To) też 
między zgromadzonemi panował świą- 
teczny nastrój wszędzie widać było 
ruch ożywiony. Matki i ojcowie na 
ramionach podnosili dzieci swoje i za- 
lecali im dobrze przyjrzeć się uroczy- 
stości, bo, jak powiadali „przeżyjesz 
długie lata, a takiej uroczystości już 
nie zobaczysz!” Prawdziwie nie siła 
ludzka, jeno wiara Boża zdołała zgro- 
madzić i rozpalic serca tylu pobo- 
żnych i wiernych. 

Niektóre kompanie już w niedzielę 
wieczorem rozśpiewane wracały z uro- 
czystości jubileuszowej, niosąc do do- 
mu swoich słodkie wspomnienia. Wiele 
kompanij i osób ociągało się jednak 
z wyjściem, jakby im żal było opuścić 
klasztorne progi, pełne wspomnień 
historycznych i błogosławieństwa Bo- 
żego. To też jeszcze w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek przy miłej po- 
świacie księżycowej naokoło klasztoru 
z oświetlonemi wieżami pobożne gro- 


mady wyśpiewywały pieśni religijne.. 


Jeszcze w poniedziałek na zakończe- 
nie oktawy odprawiono w kościele 
około sześćdziesięciu mszy św. Uro- 
czysta suma z kazaniem wygłoszonem 
przez proboszcza miejscowego, ks. 
Stanisława Marchewkę, z procesją i z 
dziękczynnem „Te Deum” zakończyła 
jubileuszową uroczystość. 

Przyznać trzeba, że społeczeństwo 
miejscowe: ziemiaństwo, włoścjaństwo, 
mieszczaństwo, inteligencja wraz z nie- 
strudzonym proboszczem  dołożyło 
wszelkich starań, aby uroczystość wy- 
padłą możliwie okazale. Mile uderza 
każdego w mieście świeżo pobielone 
domostwa, wywieszone barwy papie- 
skie i narodowe, hasła powitalne dla 
przybywających dostojników i innych 
gości, licznie umieszczone wezwania: 
Swój do swego<. Na cześć księży 
biskupów i innych gości dostojnych 
Komitet obchodu wydał obiad uro- 
czysty w niedzielę po nabożeństwie 
w gościnnych salach poklasztornych. 
Na powitanie przemówił krótko a ser- 
decznie gospodarz diecezji, ks. biskup 
Łosiński: O zadaniach społecznych 
katolików w Polsce, a o znaczeniu ju- 
biłleuszu przemówił wzniośle ks. arcy- 
biskup Teodorowicz. Z innych prze: 
mówień zasługują na wyróżnienie sło- 
wa p. Jelskiego z Szumska: o potrze- 
bie świeckich społeczników katolickich, 
a także słowa prezesa miejscowego 
ziemiaństwa. Znakomicie też wszyst- 
kim obecnym do przekonania trafił 
przedstawiciel włościjaństwa, p. Pełka 
z Jasionny, który zaznaczył słusznie, 
że pod kierownictwem biskupów i 
ogółu duchowieństwa chłop polski 
pragnie budować i buduje Polskę ka- 
tolicką. Przemawiał również proboszcz 
paraiji błog. Wincentego, ks. Stani- 
sław Marchewka, podnosząc zasługi 
wszystkich warstw społecznych miasta 
i powiatu w urządzeniu uroczystego 
obchodu. 


SŁOWO KUJAWSKI 


chwile, jakieśmy spędzili w miejscu, 
gdzie błog. Wincenty Kadłubek, Pa- 
tron Ojczyzny naszej spędził ostatnie 
5 lat życia swego i umarł w zakon- 
nej celi, nie możemy oprzeć się wy- 
rażeniu, że katolicka Polska jeszcze 
nie zginęła, jeżeli z niej można wy- 
krzesać tyle iskier: głębokiej wiary, 
przywiązania do kościoła katolickiego, 
ile się widziało i czuło podczas tego 
wielkiego odpustu. Zarazem ten ob- 
chód uroczysty przypomina nam, że 
warto w Polsce pracować nad po- 
głębieniem wiary katolickiej, nad 
uzdrowieniem stosunków społecznych, 
nad budowaniem zjednoczonej nie 


Jego pomocy wzywać w każdej po- 


Pasy transmisyjne 


Nie możemy pominąć wielkiej za- 


sługi miejscowego ks. biskupa Łosiń- 
skiego, że w jego diecezji. kieleckiej 
siedemsetletni 
Wincentego Kadłubka wypadł tak 
nadspodziewanie wspaniale. 
też pracy przyłożył biskup sufragan 
sandomierski, ks. Paweł Kubicki, który 
przez dwa tygodnie niezmordowanie, 
mieszkając 
tornym, przemawiał, spowiadał, cele- 
brował, bierzmował, 
wdzięczne. serca wszystkich. _Nie- 
zmordowany kaznodzieja misyjny, ks. 
Tomasz Nawrocki przez dziesięć dni 
głosił: kazania na temat, że prawdziwe 
szczęście zapewnia człowiekowi tylko 
dziesięcioro 
W przebiegu całej uroczystości znać 
było gorliwą rękę organizatora, ks. 
Stanisława Marchewki. 


jubileusz śmierci bł. 


Wiele 


przy kościele poklasz- 


1 zyskał sobie 


Bożego -© przykazania. 


Przebiegając myślą te błogie 


zwyciężonej Polski katolickiej. 

Po całej Polsce winna się szerzyć 
cześć i nabożeństwo do błog. Win- 
centego Kadłubka. On całem życiem 
swojem — czy jako młodzieniec, czy 
jako kapłan, czy jako biskup, czy 
wreszcie jako zakonnik — daje nam 
przykład i naukę, jak mamy Boga 
chwalić, Kościoła się trzymać, a Oj: 
czyźnie służyć aż do ostatniego tchu. 
Dla nauki następnych pokoleń po- 
zostawił Wincenty opis dziejów na- 
rodu polskiego, zachęcając młodzież 
do pójścia Śladem ludzi wielkich 
w narodzie. I On w narodzie został 
wielkim, Jego śladem mamy pójść, 
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trzebie. A niezawodnie Bóg nas 
wysłucha i Ojczyźnie naszej przez 
przyczynę świętych Patronów pobło- 
gosławi. r 

Bądź pozdrowiony, wielki nasz Pa- 


tronie, 
Błogosławiony Wincenty, wybrany; 
Naród nasz polski miej zawsze w obro- 
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nie, 
Boś Ty nasz rodak, Ojciec ukochany... 
Ks. Antoni Sobczyński. 


Dnia 7 września 


skradzione 


zostały z kieszeni 4 
weksle na 15,000,000 
marek, wystawione 
przez Wolfa i M. L. 
Rozenbergów. 
Ostrzega się pa- 
nów dyskonterów. 


a 


OGLOSZENIA DROBNE. 


De sprzedania motor benzynowy 12.P. T. | 
F. Christopch, majątek Wichrowice ; 
poczta Czerniewice, Wesołowski. 


oraz wszelkie materjały elektrotechniczne 


poleca po cenach hurtowo-warszawskich 


TECHNICZNE JE L E KTR D N” 


Włocławek, Kościuszki 17, tel. 63. 


dwa pokoje z kuchnią 
wygodami we Włocławku zamienie 
za dopłatą na 
w Warszawie. 


z sierści wielbłądziej, 
skórzane, == 


Mieszkanie 
i wszelkimi” 
z kuchnię 


pokój 


Wiadomość: sklep elektrotechni- 


czny S. Walczak, 3-go Maja 25. 


KOMUNIKAT. 


Poznaj siebie! Jeżeli chcesz poznać 


kim jesteś? kim być możesz? swój charak- 
ter, zdolności i przeznaczenie, jeżeli cier- 
pisz moralnie i nie znasz wyjścia, jeżeli Gi 
brak energji i równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć i postępować, aby zwycięzko prze-- 
ciwstawić fe losowi, zwróć się do p. Szy- 
llera-<Szkolnika, człowieka ogromnego do-- 
świadczenia życiowego, znawcy dusz, auto- 
ra prac naukowych, napisz własnoręcznie 
imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, te- 
naty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny 
na tych danych otrzymasz listem poleco-- 
nym naukową szczegółową analizę charak 
teru określenia ważniejszych zdażeń życio-- 
wych odpowiedzi na szczerze zadane py- 
tania również 
znane medjum Miss Evigny, do tego naj- 
nowszy utwór Szyllera-Szkolnika: „Tajemni-— 
ce powodzenia” wysyła się po otrzymaniu: 
Mk. 50 tysięcy. Osobiście przyjmuje 12—7 pp' 
Doświadczenia naukowe p. Szyllera-Szkol-- 
nika zaszczycone chwalebnymi protokółami 
naukowych towarzystw Warszawy, świa- 
dectwami najwybitniejszych powag świała 


horoskop ułożony przez 


lekarskiego i odezwami prasy. Książki 


nadzwyczaj ciekawej treści naukowo-poucza- 
jącej. Katalog ilustrowany darmo. Na prze- 


syłkę dołączyć znaczek pocztowy. Adres: 


Warszawa, Psycho-Grafolog Szyler-Szkolnik. 
Piękna 25 m. 166 telefon 506-09. 


PZ O Z ZZO OZN 
Neró do sprzedania I/26 p. a. p. Wis- 

domość w koszarach przy ul. Toruń- 
skiej 11. 


m r aE 


grazii kompletne urządzenie olejarni 
o dwu prasach do nabycia: Kaliska 22. 


A wykonywa wszelkie roboty, 
Tapicer wchodzące w zakres tapicer-- 


skii dekoracji ul. Gęsia M 10 m. 2. 


Zaton chustkę ciepłą na ul, Miłej. 
Prawy właściciel po udowodnieniu może 
odebrać. Miła Nr. 11 p. Staszewska. 


pm dokument wojskowy wydany 
przez P. K. U. Włocławek na imię Mie- 
czysława Kuraszewskiego. Łaskawy ZN8- 
lazca zechce oddać do policji. 


Za ogłoszenia odpowiada 
Administracia. 


Kto ohce rozwinąć swoje przed- 

siębłorstwo handlowe, 

Kto cheo zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 


Kto choe coś sprzedac 
lub kupić — 


Niechaj się ogłasza 


w Słowie Kujawskiem 


R 


=== 
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CZCIONKAMI DRUKARNI DYECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ: 
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